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*  K O W N O  P A T . Szereg osób spo* 
śród  osu-lnio arcsz owanych przewód 
cćv/ chrześcijańskie! dem bkiącu oraz 
w aldcntarasow ców  zostanie zesłanych 
na m ocy ustaw y o stanie w yiatko* 
\vvm na przym usow y pobvt <ia pro* 
w incie lub do obozów  pracv przymu 
^owet. m. in . dr L eon  B islras. znany 
przcw ódca chrześcijańskiej demokra 
ę ji został zesłany na trzv miesiące do 
pow iatu o lick iceo . Paw eł 'W ładyśHw 
Iw anaurkas na 6  m iesięcy do p o w a* 
h  '•osicnskiego, dr Franciszek D 'e h  
ninkaitis na o nuesiecy do obozu pra 
t*r przym usow ej oraz Stefan Kom* 
pailis na 3  miesiące również do obo* 
i~. przym usow ej. P o ra  (vm , w
syDazku z ostatnim i wypadkami na 
r-y-^ r-= vfecic. naczelnik pow iatu ko* 
w ieńskicgo ukarał w  tr^Me adrrini* 

r ’u dr"':ów  grzyw* 
f -m i od 250 litów  do 550 Hfów z zn=

p f r w a w ©  s t a r c i e

U N G W A R  F A T . W ed łu g  wiado 
'( , . . 
m ości z H usztu w m ieiscow osci W ie r
bow cc grupa pow stańców  zaatako*
■wała granatami ręcznvn i oddział s‘.ra
zy granicznej. D oszło  do s ta rca , po
którym  napastnicy uszli w kierunku
Czarnego Potoku. K ilku  strażników

odniosło rany.

lniana na 7  do 21 d r i  aresztu, W resz 
cie m inister spraw wewnętrznych na 
podstaw ie wydanej przed kilku dniu

mi ustaw y o s'anie w yjątkow ym  ze’ 
słał do obozu p iacy  na przeciąg 
dw óch m iesięcy jednego studenta.
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L O N D Y N  (m ) D o  N ow ego J or* 
ku przybył am basador St. Z  je in o* 
czonych w Londyn: e K ennedy kto* 
ry złożył dzienni)du zom oświadczę* 
nie w sprawie prześladowań w Niem  
czcch, v,yi£jzaiac sw oia opinie o fizy 
cznym. zimnym pogrom ie w Rzeszy.

„N ie m ogę — powiedział ambasa* 
dor K ennedy —  mkjyć odrazy, któ* 
ra odczuwam w obec barbarzyństw a 
nazistow skiego. J o. co się działo w 
listopadzie w Niem czech i dziś jesz* 
cze sie dzieje, jest rzetza naistrisz* 
m ciszą, o której kiedykolw iek <-.łv.za 
łem. B y ć może, ze z pow odu moich 
wynurzeń utracę swo > stanow isko 
Podzielam  jednak uczucia narodu a* 
n'iervkańskiego i prezyden.? Roose* 
velta. Jakże chętnie powiedziałbym  
dużo w ięcej o tej sprawie"

b A k r Z  (ar) W 0 :.ta n u h  dniach

W a łvk?n  zasypywany iest .anonim >* 
wrvmi liskami, zawicraiacyrri rozmaito

Dgraniczenił dewizowe
w  bt. Zjedn. przeciw N iem com

Z U R Y C H  (ik ) „Neue Zurnhcr 
Zeitung“ donosi z Filadelfii, że tam* 
tciszy sad wydał zakaz wywozu do* 
larów  do Niem iec. W  konkretnym  
w ypadku chodziło o spadek wyno* 
s-.acy — 91.CC0 dolarow iednego z 
niem ieckich obyw ateli.

Zakaz ten wywołał zrozumiała sen 
sacie i stanowi bowiem pierwszy te* 
-o  rodzaiu w ypadek w wi U iO w ,, 
ustaw odaw stw ie am erykańskim . 1 ratę
tycznie zakazy tego rodzaju r ć wm.ua 
sie wprowadzeniu bariery dewizowmi 
w stosunku do Rzeszy.

pogróżki przeciw ko papieżowi. W ia* 
dom ości te w yw ołały wielkie vnace< 
nic.

Sfery w atykańskie sa \w soce zdz! 
w ionę ta k im  m etodam i walk, które 

e byłv  dotąd nigdy stosow ane wo* 
bez papieża.

Rew elacje „O sscryatore R om ano"

w sprawne przygotow anych zarządzeń 
tvkośclelnych  w I I I  Rzeszy znala­

zły b. silny odgłos, zarówno we tran  
ii i ik  i w  A nglii i Stanach Zjedno* 

czonych.
9fe”v niem ieckie działaiace w Rzv 

mic. były z ogłoszenia tych rew elacyj 
niezadow olone.

Str. ludowe zakazało
c z ł o n k o m  k a n d y d o w a n i a  

z  l i s t y  o x o n c < w o * c h 3d .  N r .  3
fk m l Jnk sie dow iadujem y odbyło 

się w K rakow ie posiedzenie S T R O N  
N iC T W A  L U D O W E G O  Zarzadu 
Pom iarow ego w K rakow ie na któ* 
rym  Z A P A D Ł A  U C H W A Ł A  W Z Y  
W A JA C A  C Z Ł O N K Ó W  S T P ™ T* 
N IC T W A  L U D O W E G O  K T Ó * 
PvZY K A N D Y D U JĄ  N A  L I S U E  
O Z O N O W O C H a D E C K IE T  n i : . 5 
D O  N A T Y C H M IA S T O W E G O
w y c o f a n i a  s w y c h  k a n d y
D A T U R , w przeciwnym bowiem  ra* 
zie Zarząd Stroni ctwa Ludow ego 
w yciągnie w obec nich dalekoidace
- - gŁSSsaaa  —

konsekw encje A Z  D O  Z A  W IE S Z E  
K IA  v prawach członkow skich w la* 
r mie. Jednocześnie na tym zebrania 
Zcrzad Str. Ludow ego udzielił człon* 
kem  Str." Ludow ego, kandyduiacym  
na liście nr. 3 N A G A N Y .

O  pow yższej uchwale Zarzad S r. 
Ludow ego w K rakow ie zawiadom i! 
1'stow n'e członków  Str. Ludow ego, 
kandydujących r a  liście n i. 3. -  wiec 
PR ( W  ID Ę  K O T Ó W  A D W . D R  
W U S A T O W S K IE G O , D R  SW .l* 
G O S T A , D Y R . Z A C H E M S K IE G ó -

— uOu —

Z  O ł t g t f l i ę l  #

W IE D E Ń  P A T . W  Wiedni-u 
z irad  wczora, były, długoletni mmis 
ter finansów A ustrii, dr Reisch.

W IE D E Ń  P A T . W  W ied niu  v/je 
chał nocy ubiegłei sam ochód o s o b ę ;

-v na dom parterowy i przebiw szy 
zupełnie ścianę, zdem olow ał svui;ł* 
nie przy czym spiaca para malz-mm 

-• cudem uniknęła śmierci. Pasaże*

rowie sam ochodu odnieśli cier.kie 
rany.

H U S Z T  P A T . N a podstaw ie roz* 
porządzenia rządu W  ołoszyna. wszy 
■■•kie szkoły czeskie na Rusi Podkur 

p ackiti zostana zlikwidowane przed 
Now ym  Fokiem . D la  dzieci czeskich 
M-da m ogły być otw arte kićusy ty lko  

gdzie będzie co najm niej 40
dzieci.

A :dy do urny idziesz - lo  w imię na jwyższej racji: 
Gród podwawelski rnusi b y ć-g



c KRAKOWSKI KURT£K 5T1FOZORNY

WłeŚ2i z poWki i Swifta
O LKU SZ. W  lesie 6trzygowickim pod Ksi;, 
icm  Wielkim sześć u uzbrojonych osobni* 
ków napadło i ograbiło jadącego furmanką 
rzeżn.ka Jankla Solianlkr z  Książa Y '-tl* 
Vtego.

Unia poprzedniego w tym samym prawie 
miejscu andyci zrabowali dwu furmanom 
towar spożywczy, wieziony do sklepu,

LOZANNA. S  utleni medycyny tutejszego 
uniwersytetu Gruenberg, pochodzący z Ra 
munii, zastrzelił kierown ica klinik dr Mca* 
na, a następne odebrał sobie życe. Czynu 
tego dokonał Gruenberg w ataku szału. 

K O PEN H A G A . Z b ura głównego zarzą* 
iu  stronnictwa socjaldemokratycznego zo» 
stały skradz.ane poufne dokumenty, poebo 
dzące z duńskiego Liinisterstwa spraw za* 
granicznych. Dokumenty te były wypo>y« 
czone jednemu z posłów socjal*demokra* 
tycznych, który należał do komitetu sp .jw  
zagranicznych duńskłego parlamentu. W 
związku z kradzieżą dokumentów dokona­
no kilku rewizyj, aresztowano osoba.ka,
którego nazwisko nie zostało dotychczas 
ujawnione.

N O W Y JO R K . Brytyjski m. s. „K d lcy " o 
pryemności 4993 ton wp idł na podwodna 
kalę | według wiadomości, otrzymanych 

da Filipinach w ManiUi, znajduje się ooee* 
nie w rozpaczliwej sytuacj. Statek toni.' Pa« 
rowce które otrzymały sygnały S. O. S ,  
podążają na miejsce wypadku.

B EJR U T. Tutejszy dziennik „Al Berut" Jo  
nosi, że w pobliżu żydowskiej kolonii Ha* 
nita w północnej Pales.yńe doszło do za* 
c ę te j wałki pomiędzy powstańcami a woj* 
skami brytyjskim* Podobno wojska otyiyj 
skie poniosły bardzo ciężkie straty w tej 
•bitwie.

mim1 j s h 11
W A RSZA W A . Grupa „Naprawy" zwraca 
ostatnio silną uwagę na prace parlmentar* 
ne W  kołach sejmowych zwracaj-; uwagę 
na fakt, że Naprawiacze obsadzają w mia* 
tę możności prezydia ł skład kon_'syj ewy 
tni ludźmi. Według pogłosek, które pola* 
wiły się w kuluarach sejmowych zwroco* 
no na to uwagę w sztabie OZN i w ken* 
seku encji tego obecnie sprawy wyboru I> o 
misyj sąu zgadniane na ul. Matejki. Przed 
t>m posłowie OZN mieli w tych sprawach 
wolną rękę.
PRZEW O RSK. Odroczona rozprawa kama 
w eądzie grodzkim w Przeworsku z oskar’ 
żenią b. sekretarza administracyjnego sta* 
tostu a przeworsk t go, Wałdy sława Ruty, 
przeciwko staroście przeworskiemu, p. Sien 
kiewiczowi o znewagę, została wyznaczo* 
na na dzeń 14 stycznia 1939 r.
PRA G A . Jak  donoszą z Liberca (Reichen* 
bergl wznosząca się od w-elu lat na wzg-.'» 
rzu Altvater w Sudeta'.h wieża, przemiano 
wana została obecnie aa .Wieżę Adolfa 

Hitlera".
Rzym. Władze miejskie w Brłndisi postr*- 
nowiły z m i e n ić  nazwę >< 1< żonej w srou- 
mieściu ulicy „żydowskiej" na „uliefe Tu* 

m łh*.
PRAGA . Pochodzący z Cieplic, położonycn 
w obszarze suceckm  61=letni J .  H-rsch i 
jego 44detnia małżonka zmarli nagłą śnńer 
clą jednocześnie, na wieść o skonfiskować 
n'u pr-ez władze niemieckie w Sudetach 
ich majątku.
W ARSZAW A . D o Warszawy zwołany ma 
być w styczniu Kongres syjonistvczny. Ze 
rrzgfędu na aktualność spraw żydowskich 
j  rezoiucie, jakie uchwalić ma kongres, bu 
dzi on duże zainteresowanie.

! 8 " ^ e  P .  © •
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W 16. rocznicę śmierci
prez. Narutowicza

W A R S Z A W A  ( P A T ) .  W  16*tą 
rocznicę śmierci ś, p. pierwszego Pre 
zydenta R . P . G abriela N arułow icza 
odbyło  sie w  katedrze św . lan a uro* 
czyste nabożeństw o żałobne.

M sze św . w otoczeniu ćuchow ień 
stw a odprawił J .  E . ks. arcyb. G all.

N a nabożeństw ie obecni byli Pan 
m arszałek P o lski Śm igły R yd z, rząd 
z prezesem R ad y  M inis.rów  Ren. Sła 
w ojem  Skł A kow skim  na czele, mar* 
ez fek Sfn atu  M iedziński, marszałek 
Sejm u M akow ski, wicem arszałkowie 
obu izb ustaw odaw czych, prezei nr.i 
w yższej Izby  K on troli gen. Kiz.e* 
m ieński, prezesi: sadu najw yższego, 
prokuratorii generalnej i laiw yższe* 
po trvbunału „dm inistracvineyo, pod 
sekretarze stanu, generali.ia , posłg* 
wie i seryćorow le, przedstaw iciele 
v,ładz adm inistracyjnych, zarządu 
ndejskiego z prezydentem  m iasta S tu

rzynskiru, oraz liczne rzesze oublicz* 
ności. reprezentujące w szystkie sfery 
społeczne.

P o  nabożeństw ie Pan  M arszalek

Sn rg ly*R yd z zlozył w ieniec od Pre* 
zydenta R zeczypospolitej m  sarkofa 
gu śp. Prezydenta G abriela Naruto* 

:a w podziem iach katedry.wicz

System manopertyjny b Rumunii
B U K A R E S Z T  (F  A T ). A g en d a 

R ad or d on osi: K ról K aro l ogłosi! 
ustawę o pow ołaniu do życ'a  jedynej 
partii rum uńskiej „Fron t O drodzenia 
Narodowego**

P ar 'la  zosta je  pow ołana do życia 
na podsrawei żądania podpisanego 
przez 25  osób , z k tórych  20*to obec* 
ni i byli nmiustrowie. C złonkow ie ra 
dy królew skiej stała sie członkam i 
partii z samego prawa. D o  partii mo 
gą należeć wszyscy rumuni z wyiat*

D a l s z e  s z c z e g ó ł y  w i e j i i e j  a t e r y
oszukańczej w Ncwym Jorku

N O W Y  JO R K  (PA T) Śledztwo w spra. 
wie wielkiej afery oszukańczej w tutejszej 
w ielkej hurtownej tlimie arogeryjnej Mac 
kessou komplikuje vę w sposób nader sen. 
sacyjny. Oszustwa fi.my s ęgają wielkiej 
kwoty, 'sięgającej 37 m lionów do.».ó,v. 
Aresztowany wczoraj prezes firmy Gćgjj t 
został zidentyfikowany przez policję na p c4  
stawie odćsków  daktylotskopijnych. Oka* 

żuje się że jest to wielokrotnie karauv o* 
szust nazwiskiem C lrhp Musika, która juz 
w r. 1913 zamieszany był w m łionową aie»

rze sprawiedliwości Momahona, urząd pro. 
kuratorski prowadzi śledztwo w kierunku 
stwierdzenia, czy Coster.phikp Mustcr u c 
zajmował się przemytem bron' do pa. 
prowadzących dzialan.a wojenne.

kiem  w ojskow ych i sadow ników . 
N ow opow stała partia bedzie w yiącs 
nie u ^ raw tn jna do przedstaw iania 
kandydatów  w przyszłych w ybom ch 
parlam entarnych. W sze lk a  działał* 
r*«ćć politwczna poza ramami partu 
„Frontu  O drodzenia Narodow ego*1 
uznana be“zie za nielegalna a działa* 
cze będą karani pozbaw ieniem  praw 
obyw atelskich.

Rirpof ktoiiudi fflESjotorami
w spraw.e hiszpańskiej

L IM A  (P A T ) . Jak Jy c h a ć , delegat 
A rgentyny opracow ał p ro jek t dek* 
laracji, w której narody am erykańskie 
zaoifarować m .r j  swe pośrednictw o 
w konflikcie hiszpańsldm na \vvna* 
dek, gdyby obie strony zainteresrw a 
ne zw róciły sie o to . W iększość dele 
gacii m ała zaproponow ać ten p^o* 
jek t. Chodzi obecnie o osiągnięcie 
jednom yślności.

C z j a i  s i t :  t n i z r e s u j i j  f t e n t ? ?
,.K ur. W a rsz .“ donosi z Berlin?. : 
N a łamach „D eutsche A llgem eine

Wywłaszczona ziemia
Gddsna w IMssłiii rohotniSłrir. iolsp

M S ilG O  (PA T). O statno zostały wy. 
właszerone dwie w :lk:e posadłoś.ci ziem* 
skie zwane „Lombardia" i ,.Neuva Ital*?.".. 
Tereny „Lombardia" w ynosły 29.030 hu. a 
„Nueva Italia" 33.COO ha Obie te kolor, e 
stwerzone zostały przez wiocha Cusi t sta* 
now ły towarzystwo akcyjne, którego w.ę* 
ksześć akcyj było w rękach rodziny zalo* 
ży cielą. Ogromne te i bogate kolonią pro* 
aukowały kukurydzę, ryż itd„ pi-zeizło

Ba M a il Hiujaaii jith liie
B IL B A O  (P A T ) . K om unikaty na 

czelnych władz w ojskow ych zarów ­
no armii gen. fra n co  jak  i _ rządu 
harcelońskiego donoszą, iż dzień w* 
czorajszy m inął na w szystkich fron* 
lach całkow icie spokojn ie . Q ba ko* 
m unikaty stw ierdzają, że sam oloty 
gen. Franco bom bardow ały we czwar­
tek  W alen cje  i kilka m iejscow ości 
drobniejszych w prow incji Tarragu* 
na i vv K atalonii.

hksyli ZR m y 3c Malto z fisiricail
L O N D Y N . Ja k  donoszą. v Me sy­

ku w czas.e  >o/.mowy an .brsad o ra  
b tanów  Z jadnoczunych, D a in ró a , z 
prezydentem  M ek stk u , Car de nas 
ośw iadc/nj prezyd en t, że M eksyk 
będzie t?k  długo zm uszony sp rze­
daw ać naftę T rz e c ie j R zeszy  i pan 
stw om  f szystow s Lrn, jak długo ry 
nek p ań stv  dem okratycznyc, me 
zdecydu je się na w chłonięcie cał o 
w itej produkcji n afto w ej M eksyku.

2o.0Q0 szruk bydła pasło się na polach ko* 
lo ń i. Obecnie posiadłości te zostały wyw* 
ła-zczone bez jakiegokolwiek odszkodować 
n'a a ziemie rozdzielono w obecności pre. 
zydenta Cardeńasa robotnikom rolnym. W ła 
ś Jc 'a le  przedstawili w u in . rolnictwa irwen 
tarze, stwerdzające, iż wartość obu kolonii 
przekraczała 11 milionów pesów.

Z eitung" pojawnl się charaktet vstv» 
czny artykuł, ra jm uiący sie terenami 
granicznym i N iem iec, gdzię oaczu* 
walne są trudności, w vm kaiace z ma* 
pokryw ania sie granicy p. litycznej 
z granicami etnicznymi. Dziennik, 
kończy swe spostrzeżenia opisem  sto 
sunków  na granicy polsko*niem ieckici 
Bezpośrednio po tym  dochodź do 
następującgo w niosku: „Coraz bar*
dziei przybiera na znaczeniu dazemc 
do wyrównania nieznośnych granica 
nych trudności nrzez wymianę tery* 
tortów  i t. p. popraw ki. Ncróon.di* 
zacia granicy w w ielkiej i w małej mit* 
rze iest jednym  z najbardziej wazkwh 
zadań dzisiejszej Europy.

—oq° —

I ł z e c ł i o s S s i s a c l a  n i !  z a m i e r z a  s i ę
rozbroić

L R A G A . C zechosłow acja która 
zamierzała początkow o zupełną uemi 
litaryzacię. nie pow oływ ać now ych 
roczników  na ćwiczenia oraz zredu* 
kow ać zasoby sprzętu w ojennego, 
zmieniła sw ój zamiar. R ekruci pow o 
łani zostaną z dniem 1 marca 1959 r., 
a armia zostanie nie ty lk o  nie zredu­
kow ana. lecz przeciwnie, pow iek:zvć

ma swe uzbrojenie. W ysp rzedaie sie 
ty lko  część sprzętu starego tvpu. k tó  
rv uzupełnia się iednostkaun ja k  naj 
r.- wsn-gc vpu. E abryki Skod v n :ą  
cuia obecnie norm alnie, jednak tylko 
na zapotrzebowanie własne Czecńos 
łow acji oraz Rzeszy N iem ieckie! i 
państw zaprzyjaźnionych z Niem* 
cami.

Bitwa z powstańcami
w Meksyku

M EXICO  (PA T). Pod Ciudad Mais w 
stanie St.. Louis Pottosi, po sadęiej bitw.e 
x ceclilli=starpi w ręce wojsk federalnych 
v,pauł najwyższy współpracownik generała 
Gedtlo — p o l . MarcePna Zun-ga W  trasie 
bitwy odniósł on ciężkie rany. Jak  utriy*

snują, w najbl żizym otoczeniu gen. CediU 
por. Zuniga był glóamym przeciwnikiem 
poddania się generała 1 jego wojska Przy. 
puszczają ooecnłe, że po ujęciu P^r. Zun> 
ga gen Cedillo wkrótce się podda.

-— —
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ZacipwyprajBlitorilypji
W A R S Z A W A . W  n^jbhreźym  

czaasie na lam ach ,Za<r/ynu“ LLsLo 
zw iąz-aiego z grupą p u łr W enay u 
kazać się ma cy 1 a it\ k u lo w  na te 
m at p ro jektu  zm iany o n ly n ac jt w y 
b irc/.ej do Sejm u i Senatu , .Z aczy n " 
zam ierza r ó w ii e >. w edług zebrany h
przez nas ud > na 
sp ra n ie  an k itiy .

-yi dusić w le i

■ MMgresaMcaiHaaifflBa

l i l i o m  aityłysotóie
w Rum unii

Ograniczenia samorządu

O Z E R N IO W C E  P A T . N a m i* b  
r.ik królew ski na Bukow inę w G ier 
niow cach w ydał zarządzenie, nakazu 
t ’.ce przymusowe otwieranie w cza* 
s ‘c sobót i św iąt żydow skich skle 
pów, będących w łasnością Żydó 
N atom :ast w św ięta chrześciiańsl 
sklepy te musza być zam kn:ete. Pr 
okazii nam iestnictw o przypom ina o-’ 
byw atelom , iż obow iązkiem  ich jest 
kom unikow anie władzom zajuwain* 
nych przekraczań rozporządzenia w 
sprawie przymusu używania iezvka 
rumuńskiego w sklepach żyd ow ski.h .

O kres w yborów  do samorządu, 
k  óry obecnie przeżywamy, wysunął 
na czoło aktualnych problem ów  ro * 
litvrznych stosunek obyw atela do 
Państw a i stosunek władzy państwo 
w ei do samorządu.

W  M ałopolsce samorzad wieiskl 
opierał sie na dwóch ustawach kra* 
jow vch. z których  pierwsza z 1889 
r. była podstaw a ustroiu  trzydziestu 
a następnie (n o  w c!eleniu Podgórza 
do K rakow a) dwudziestu dziewic* 
ciu m iast. B y ły  to  mi asta większe 
jak  Tarnów , Stanisław ów , i inne. z

państw ow ych pierwszorzędne zna* 
czenie, albow iem  w ciągając mieisco: 
w y czynnik obyw atelski do współ* 
pracy w aPm inis.racji państw ow ej, 
podnosi w śród obyw ateli ś\.iado* 
m ość ich praw i obow iązków  publi* 
cznych i w yrabia w  nich poczucie 
odpow iedzialności za lo sy  zbiorow o 
ści. N ie mo-na powiedzieć, Jakoby 
ustawa z 1933 r. z życzliwością ocluo 
siła sie do ide5 sam oiządu. A utorom  
tei ustaw y chodziło raczej o podda* 
nie samorządu tak  daleko idącvm o* 
grarńczeniom i tak  wnikliwem u na*

-SUUBCS; " ™  |

kh tni/tfSm Ąaj&gau/tink/u/Si foiitlrw
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I  J A K O Ś C I * !

O T O  DiCrZJA WYBITNYCH 
MU Z Y K Ó W 1 FACHOWCÓW 

W ft iJ2 Z£  I N S T R U M E N T Ó W  
DLA P O L S K I E  3 0  R4DIA

G E N .  - ' r t Z E D i r A i C I C l L L - i T W O  w 1< 'ccrele

Easiteswa 15.
(I)AsVNY U ..A U I l-E >IK 'A).

Zfimich sliiiiii w F̂ wadoiiE
Q U I T O  (E k w a d o r) .  Przcr. ca ły  dz-cń trwa 

i/ ro zruchy, k tóre  w y n ik ły  na sk u tek  nic* 
zad ow olenia  garnizonu sto l icy  z Dowodu 
zarządzeń p r-z y d e n ta  A lo sc u era  M arwiez. 
Po  p o lu d n  u przedstaw iciele  rządu zdoia li  
po rozu m ieć się. z delegatami w ojska .  W  naj 
krótszym  c z a s e  ma ra s tą p ić  rw o la n te  par* 
lamentu i o b ió r  no w eg o  prezydenta, 

ł ^ g B a B B s a a a c  sa g a m

wyjatkeim  Lw ow a i Kaakow a. kto* 
re rządziły się własnym i statutami. 
D rag a  ustawa krajow a z 1896 r. do* 
tyczyła m niejszvch m iast  i miasta* 
czek. "W tym  stanie rzeczy wprowa* 
dziła oardzo doniosłe zmiany usta* 
w a z dnia 23 marca 1933 r. o cześcio 
—ei zmianie us+r0 m  samorządowego 
U staw a ta ucłiylila ustawę z 1896 r. 
a m>dlega:ace jei do 'ychcsas miasta 
i m iasteczka poddano pizerdsntn u> 
staw y z 1889 r., o ile one liczyły po- 
m d  3.0CO ndesz^ańców, N atom iast 
Uł?e*'«cowości, w ykazuiace m niei n ic 
3.000 mieszkańećf v, stanow ią obec* 
n 'e  wsie, po^leg ljace pow szechnej 
ustawie "ininnei *  1866 r. T a k  nrzed 
rtaw iaia s:ę pods aw y pm wne dzi* 
sieif-rW o samorządu w iejskiego w 
M ałopolsce.

Przedm iotem  ntm eiszego arhrku* 
łu  maia być tc ograniczenia, którym  
p od leca’a organa samorządowe z ino 
cy ustaw y z dnia 23. m arca 1933 r 
f s to e  sam orządu stanowi sprawo* 
wr.nie adm inistracji przez sam ycii 
intrcsow anyrh obyw ateli. Ludność 
m iejscow a ^rogą w yborów  pow oju, 
ie do życia organy, które spraw ują 
adm inistrację lokalną i  k 'ó re  reprę* 
zentują decentralizację w przeciwsta 
wierdu do centralizacji tzn. do admi 
jr s t r  c i i  pans > 7cwo*biurokratvczne\ 
Sam orząd terytorialny czv gospodar 
czy ma z punktu widzenia interesów

ćlcorowi ze s Jrony wfiadz państwo* 
wych, że właściwie możemy mówić 
je iy n ie  o  resztkach samorządu, d e  
nic o samorządzie w  pełnym  tego sio 
wa znaczeniu. R ozdział 10 ustaw y z 
23 marca 1933 traktuie o  nadzorze 
państwo wym i przew iduje, że uch* 
walv t; ,dy gmin * w sprawach wannie 
m onych w  art. 43 u zyfkaia m oc ufa- 
yma no za wierdzeniu ich przez wła 

rade nadzorcza. Ingerencja 
władz/ nadzorczej sięga tak  daleko, 
ze nawe+ podejm ow anie uchwał w 
spr->wie ustalenia i zm iany nazw dziel 
nic, ulic i placów  oraz w sorawie «» 
znoszenia pomników na placach oub 
licznych, że p©xłe!mow&me uchwał 
w  sprawach uczynienia łub przvięc‘a 
darowizny i zaoisu oraz ustanowie­
nia bądź ob jęcia  zarządu hm dacji — 
v m r « p i  zsiw ierdienśa w ładzy ua<** 
zorczej. która w yda decyzje w orze* 
ciągu 60 dni po dniu nadesłania u* 
chwały. W ym ieniliśm y nrzvradko* 
y/o te spraw y, ażeby podkreślić, źc 
w tvch warunkach samorzad iest 
z f c t  skrępow any, ty.e m ogąc oodjać 
żadnej szerszej a k c ji bez n a ra ż en i 
się na odmowna decyzję w ojew ody 
lub M inistra Spraw  W ew nętrznych, 

D alszym  wyrazem nieufności, z i a 
ką odnosi sie ustawa z 1933 r. o cieś 
ciowei zmianie u stro ju  samorządu 
terytorialnego do organów  ,i nom y 
du ?a przepisy o t ję .e  art. 69 , który

Paryż zadowolony z obecnych stosunków
polsko - sowieckich

Paryski „Le Tempa" zamieszcza cieką* 
we uwagi swego mo.<K-wskii go kerespon 
den,, na temat stosunków polsko*sa\viec. 
kich

Niema żadnych szczegółowych wi.i.lo* 
mości o przebiegu rokowań pom'ędzy So* 
wictami a Polską o rozwoju stosunków 
haudlow ych, jako równe ległym do po.ep. 
8zcn'a stosunków politycznych w myśl os. 
t inicj deklaracji po'sko*sovvieck.cj.

W  każdym razi< są widoczne znaki t* j 
poprawy: ekspres. międz/nari*iowy Ki*
jów —Szepietówka—Zdclbunowo, slumsowa* 
ny przed pół rok sm przez wtadze sewic* 
ckie po tajemnlczvcli zaiściach (wagony 
sowieckie cgzm ął pożar) przywrócono.

Bardziej doniosłym od rozwoju wy­
rw" sny handlowej staje się zagadnienie wza 
jcmnych ułatwień tranzytowy ch. Polska mo 
głąby, jak zdaje się, uzyskać ułatwienia 
dla łranzrtu swoich towarów na Bliski 
*X'scKód. Mogłaby też, być może, rr eć ca  
d~'eię, że do Gdyni będzie skierowana 
część wywozu rosyjskiego, Idącego morzem
 <• Leningr/i, co byłoby rówu aż i  dla
ZSjRR 2 kor.yścią.

"7  dziedzin-e polirycznej a wiclk m 11* 
dew oloeteso prayjęU  w M.«łnad» o cbjU

odprężenia w stosunkach miedry Marsza* 
wą i Kownem. Stosunki ZSRR z Litwą bv 
’> zawsze dobre. A , jak podkreślają w M o 
akw'e, Sowiety pomtmc to zawsze zechp* 
wywały się bezstronnie w oblAzu p*>stu1a< 

.w co do Wilna.
W  swoim czasie — cisze „Le Tempa" 

— Sow'cty nawet radziły Litwie, aby po* 
łożyła kres nienormalnej sytuacji, wywo* 
łanej przez brak stosunków dyplomatycz* 

:'a r  Polska.
„Oczywistym jest, że polepszenie sto* 

"ków  między Polską a Sowietami z je* 
dnej strony, a Polsicą i  Li rwą z drug‘cj, 
ypływa dodatni® na stano risko innych 

Crtństw bałtyckich, Estonii i Łotwy, z któ* 
rym' Soviety nigdy nie były w tak zażv< 
łych stosunkach jak z Litwą".

O wystąpieniach TTkraińców w Polsce — 
jak zwraca uwagę „Le smps“ prasa so 
w iech a nie daje żadnych komentarzy. Rai 
dzo prawdopodobne, gdyby nie obecny 
slan stosunków p o l s K o ^ o y / c d d c h ,  bez ko 
mentarzv aa ten temat nie obytoóy się.

Jedynie Niemcy są oskarżone < .mo* 
s* „Le Temps" — o zamiary wobec (Jkra* 
•;iy Łowieckiej Gę «U tyc*» PoJskł, t*

cna jedyna ze wszystkich państw utrzy* 
mała konsulat w Kijowie | niema mowy o 
tym, aby go skasowrno.

Od początku kryzysu czechosłowackie* 
go obywatele sowieccy zwracali uwagę cu 
dzoziemcom, niejednokrotnie nie dającym 
temu wiary, że rząd sowiecki m‘ał rację, 
przeprowa Izając bezlitosną „czystkę" żv* 
■widów naicjonaHstyczrivch ukraińsk ch i 
biab‘-uskich, oskarżonych o  separatyzm i 
zdradę..

Od tego cz isu czujność trwa, ale rząd 
ZSRR jest spokojny co do rastrojów  lud* 
nośd tych dwóch repuhNk jsowiłecldch i 
nie słyszy się już nic o spiskach nacjona* 
lis tycznych.

W  20-ła rocznice wakuacji armii nieV 
mieckiei z TTkw.iny przypominano obszer* 
nia ludności o „okrucieństwach inwazd nie 
mieckiej" i „systematycznym rabunki,, do 
kunanym przez zdobywców, którzy szukali 
na Ukrain’*  śpichlerza".

Z całej korespondencji „Le Temps" prze 
bija wyraźni© zadowolenie z nowej fazy 
stosunków poiskoesowiecłdch, jako utrwa* 
łającej jtad llzację  stosunków na wschodrir
Eiaropy

dotyczy rozwiązywania orga* 
nów  stanow iących i organów  za cza* 
dsaiacych związku sam orządow ego. 
Prze] >isy te sa zredagow rne tak o sć ł*  
nikow o i otw ierają t„k szerokie m o i 
Ilw ości dla w ładzy, k .ó ra  zamierza 
w izw azać orgrna samorządowe i w 
wprowadzić w Ich m iejsce kom isarzy 
że ściśle biorąc losy i działalność, 
tych organów  sam orządow ych załe* 
ża wyłącznie od uznania władzy ad* 
Ł obod a K  urier piątek
m irdstracyjnej. Tym  też tłumaczy się 
że przepisy dotyczące rozwiązywania 
stonowano w praktyce tak  cr^stp. iż 
orakb^ka ta przeszła m .wet naji:»ar* 
dziei pesymistyczne cczeki\.ania,

W  tych warunkach nie można mó 
wić o prawdziwym rozwm:u i o  ży* 
w o n o ćc i samorządu terytorialnego 
w Państw ie. Pochodzące z ostatnich 
w yborów  rady m iejskie pow ołane są 
w pierwszym rzędzie do tego. aby 
stać ua straży swych aprawnień sa* 
m orządowych oraz podtrzym yw ać i 
kom ynuować piękne tradycie samo* 
rzndu m ejshiego w M iło p o lsre  w o* 
krecie zaborczym  i będa m usiał/ u* 
czynić w szystko, co leży w ich m ocy 
ażeby w ramach ustaw y z 1933 e. jak  
najbardziej rozszerzyć swe airy bii;* 
*e. a nastęonie ażeby ©wa rozsądną 
i celowa gospodarka, oparta na zdro 
wych finansow ych podstaw ach, orze 
konać nadzorczo władze aćuninistra* 
cy jne, iż pow inny lak na'rządzie i ko 
rzvs ać z przysługuj ącego im prawa 
rozwiązywania organów  samorzad^,. 
w ych. Sam orząd, który jest niepew* 
ny swego losu i nad którym  w isi 
wciąż groźba rządów  k o n isarsk ieh . 
nie może pracow ać z energia i z ko* 
rsyścią dla m iasta, i sta je  sie w kim. 
cu cieniem samorządu, zupełnie nie*

„•zebnym a koszto-wnym. leże.i z 
d ugiej s .io n y  uw zgieanim y. że r .p  
dy b iurokracji u nas w  Polsce r ie  
m aia dostatecznie silne; kontroli i że 
Se jm  nie jest wiernym odbiciem  prą 
dów  nurtujących w  społeczeństwie, 
to zrozumiemy, na jakie niebsznle* 
czeń sw a ze strony przerostu biuro* 
łcracji narażone sa m stytucie samo* 
rządowe, których  działalność może 
czynnikom  biurokratycznym  w ydać 
sie niepożądaną. Przyszłość samorza 
du w  Polsce znaiazła się na rozstaju . 
Jedna kw estia wym aga odpowiedzi 
C zy sam orząd ma *tlec pow olne; lik  
widać i, względnie czy w m yśl K on  
sty lu ć ji ma się staż składow ą c^es 
tia  adm inistracji państw ow e; obok, 
administra :ji czadow ej, jak to ptze 
widu; a artykuły 4  i 72, według któ* 
rych PańsJw o pow oła samorzad te* 
rytorialny i gospodarczy do udziału 
w w ykonaniu zauoń życia zbiorowe* 
E °

Jeżeli sam orząd ma spełnić sw oie 
zadanie i stać sie szkoła ob/w?te's« 
kiego w ychow ania oraz pogłębić mv 
ślenie kategoriam i państw ow ym i, to  
przed samorządem m rs i sie otw orzyć 
drogę -̂o nieskrępow anego rozw oiu 
w oparciu o  ideę Pań** w a ja k o  w9poj 
nego dobra wszy jik lch  obyw ate .

Ad.

Skandal fin m o w y  w N Jorku

N O V 7 Y  JO R K  P A T . W cz o ra j a- 
y « 3to w a*o  w Nowirnt Jo rk u  dvrck* 
tora w ielkie; fabryki środki.w  lecz- 
niczych „M c K esson and R obin son * 
ped zarzu tem  popełniania idących w 
miliony dolarów  nadużyć. W  czas-i 
rewizii magazynów fabryki stwier* 
d iono również brak tow arów  w ario 
ści 4  i pół m iliona dolarów . Prasa a* 
m erykańska określa aferę te .ako  ie 
den z naiw iekszvch skandali fin.in* 
:o-ivych. które w ydarzył/ się dotych 
■'■Uł w Nowrjrta Jo?k»c
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MUSSC LINI W WALCE
o nowe Monachium

O d p an i dni Europa zaczęła zda* 
v.r~ć sobie sprawę, że konsekw encje 
układu moni ichijsklego zaczvi.au  
tie  krystalizow ać już w konkretnych 
now ych planach rew indykacyjnych. 
O d  chwili posiedzenia W ie lk ie j R a , 
dy Faszys ow skiei. na k tóre1 bodnie 
sione zost-ły  , preiensie W ło ch  do 
Tunisu . K orsyk i, D żibuti i udziału 
w  K om panii Suezkiei, złudzeń.a nai 
bardziei zaślepionych integralnych 
pacyfistów', wierzących w realne i nr, 
zytywne ow oce M onachium , musza 
ły  rozbić sie doszczętnie.

1 nie m ogło bvć inaczei. B i z  DO' 
pełniony biedny k ro k  m scic s t  b« 
c1zie i m ści na dalszei drodze, nowe 
po k r> c ia , nowe fałszywe posunie* 
ci ?. pociągając za sobą nieuchronnie. 
T ak im  właśnie błędem , formalnie 
przez m ocarstw o zachodn o'eur,ope.i* 
slde zatwierdzonym , bvło M ona* 
chium, będące RI%vm innym , iak 
cofnięciem cię dem okraci' przed na 
porem fali h itlerow skiej. A le równo 
cześule M onachium , zam ykajac je* 
den cykl pierwszych re wirid vfcafc fd3 
nvch zapędów I I I  Rzeszy, dotycz i5 
cych Sudetów , a proklam cw  mych 
na poUedzemu Reichstagu *-0sgo iu» 
tego t r . ,  o tw a.lo  drugi cvkl wyda* 
rzeń, zainicjow any żądaniami W . R a  
dv Faszystow skie .

W id a ć  tutaj również cały mecha* 
nizm działenia osi B e r l in -R z y m  
I l im o  pozornych konfliktów . m irgi 
nosowych zresztą, miedzy dążeniami 
W ło ch  i Niemiec. Italia  w pełni po 
prrła zadania hitlerow sk 2. k ió ic  ot 
w a.lv  drogę gospoćLrczei ekspanzii 
I I I  Rzeczy w południow o ? wschód* 
nim kierunku. W ró żo n o , że wy pat* 
cie eksportu w łoskiego przez NieaJ* 
cy z rynków  Jugosław ii, T u rc ji. G re 
cii i Bułgarii, doprow adzi do zerwa 
n:'a osi. — a tymczasem okazało cie. 
,że cena poparcia rew indykacji hi-Je* 
row skich było zapewnienie sobie po 
ir o :v  ^rzy wysunięciu żądań w spra 
wie K orsy k i i Tunisu . Ira ca c  rynki 
w południow o * w schodniej Europie 
chce faszyzm w łoski uzyskać obac* 
nie niepodzielne panowanie nad ba* 
seuom śródziem nom orskim .

B o  nie co innego oznaczaj a uch* 
wały R ad y Faszystow skiej. O biekty  
now ego zatargu m ają dla Fran cji i 
A n glii zresz ą zupełnie istotne z:n* 
czenie. W  w ojnie hiszpańsk-ei osia* 
gaia W ło ch y  panowanie nad Bale* 
mami i bezpańskim  M arokkiem . od 
c in Ja c  rów nocześnie śróuziem nom or 
ska kom unikację Fran cji z iei af *y" 
kańskim i koloniam i. K orsyk a i 1  u- 
nic m ają udostępnić im władze nad 
cenJrum M orza śrć  dziemnego, ma* 
iac rów nocześnie m ożność szachov.ra 
r.ia z K orsy k i i morzem i powict*

rzem całej południow ej Fran cji. Dz* 
buti wreszcie otw arłoby Ita lii drogę 
do O ceanu Ind y jsk iego, dałoby i t j  
sz.mss zajęcia uprzyw ilejow anego 
stanow iska w A z ji Przedniej i ob* 
k cia  kierow nictw a nad całym świa* 
tem Islam u.

, M are Nostro** ja k  widać staie się 
iuż nie marzeniem, ale czvnr-ym pro* 
gramem w łoskiego imperializmu.

Czyż trzeba w skazyw ać, do jakie 
go stopnia ta gra Rzym u przypomi* 
na niedawną H itlera? T a  kampania

* za „osw obodzeniem  uciemiężonych 
braci“ w  T unisie i na K orsyce wie* 

j dzie do sz in  ażu groźbą w ojny, po* 
j czym nowe M onachium  przy czyn* 

nytn poparciu N iem iec winno aa* 
I tv rierdzić „sluczne“ i „sprawieuli*

w e“, określone etnicznymi r; mami 
„sam ostanow ieni“. rew indvkacis
„sam ostanow ienia”, rew indykacje

I  M ussolini przeprowadzi swa grę 
jeśli we F ran cji i A nglii roli decydu 

"śi nie obejm ie rzeczywista demo* 
kracja, dem okra,.u  świa+a pracy, fa l)

11 nie <<

W arszaw a. Do szer gu firm  rzez- 
nn ko w-ędlimatskich na t r*?n e izby 
kzem  .śln iczej w K itu w icach  na- 
des łv anonsy f my Richard M igge 
w G  lańs u. W  anonsai h tych  
w spom niana (rm a  wzywa, do naby­
wania „tylko w yrobów  niem ieckich, 
gdyż p o ls-ie  me u m y w ają  się d<> 
nich" oraz używ a zw rotow  „pocóż 
m acie I upnwać po d ożs/ych c e ­
nach w yroby p o ^ k ie " , „piszcie do 
mnie tylko po n iem ieck u ”.

Zarząd Zw iązku Izb Rz.emieślni- 
czy ih  b iorąc pod uw agę niedopusz, 
rzalną f mmę reklam y tego rodza)u 
p 'lrv w a j icą d "b re  irmę przemy siu 
poUkiego i będ ącą yrazem  gru- 
bicńs iego n .etaktu  i M śliw e j kon 
kurencji handlow ej kategoi yrznie

G e s  z ł u d z e ń
D ziałacz S tr . N ^iodow ego J .  G ier 

tych udzielił wywiadu A g e n c ji A g ­
rarn e j. Na zapytanie o zanse wy- 
b rcze w W arszaw ie , wedle oceny 
„narodow ców 11, odpow iedział L ie r- 
tycn :

pow iedzteć m ogę ty le , iż re 
gen eracja  ruchu narodow ego zaczę 
In stę w W arszaw ie /by t niedawno 
by m o g ła  ju ż przyn t £ć o w o ce \y 
p u ta  i w ielkich  i i - s z y a i  trium fów  
wyb rczy ch ."

N ajlep ie j tak  —  bez złudzeń. S ą ­
dzimy iż prognozę p, G .e rty ch a  od 
nieść m ożem y nie ty lko  do W arsza  
wy ale i K ra  ow a 1 innych m iast 
Polski.

p iętnu je tego rodzaju m etody i w zy­
wa ogól r/emios a w ędhniaiskiego 
w Polsce d i w strzy m an ia  się od 
jak i, h olw iek stosunków  handlo­
wych z pow yższą firm ą, stw ierdza­
ją c , fe  roresp on d en cja  z urm am i p ds 
kim i na teren ie  pols .iego obszaru 
celn eg o wrnna bvć prow adzona ty l­
ko w je ż y k ’.' polskim .

—odo—

i
n a t w . i e r c i c r s f '

Y 7  dniu w czorajszym  przed Sa* 
"em N ajw yższym  w  W arszaw ie od 
była sie rozprawa kasacyina znane* 
'o  dział,icza P . P . S . dr Bolesław a 
D robnera. O d w yroku sądu okręgm  

:cgo  skazującego D robnera na 3  lata 

więzi siła , s n iósł skaigę kasacyjną 

arów po skazany ja k  i p iok u ia  or.
Sad Na fwyższy odrzucił obie skar 

gi kasacyjne i tym  samym zatwser* 
dził w yrok sadu okręgow ego. O kres 
od  w yroku sądu okręgow ego aż c o 
dnia w czorajszego, t. j .  oko ło  S «fne 
sśęcy. nie zosfaie oskarżonem u zali* 
czony do od bytej leary.

• -OQO—

Oficjalny komentarz
c* j wydarzeń w Rumunii

B u k a re sz t (C e n tro D re ss). O fic ja l­
na .R o m a n ia " , om aw iaiąc ostatnie 
w ydarzenia w Rum unii i śm ierć 
b. pr/.yw ólców  „G  ' ardo Ż e la z n e j” 
przypom ina słow a Pism a Ś w ię teg o

D o 2y u ? s t n : s  w i ę z i e n i e  z , i  a b e j ę
B E R L IN . Sąd ludow y skazał 44* 

letniego znanego teoretyka socjalis* 
tycznego Jułtusza Fhdipsona. ucznia 
p io f. N elsona ra  dożyw otnie za m ow  
nielegalnej ak cji przez k i’ka lat. A k t 
oskarżenia zarzucał Philipsonow i. żc 
odbył ponad 200 nielegalnych zeh* 
rań. konferencyi, rozpowszechniał 
płv'v  gramofono\/e z nagivwanvvn. 
nielegalnymi przemówieniami nadsy 
łar>p z zagranicy. Fhhipson pisyw ał 
obrainiace listy do kanclerza oraz do 

H ssą i G óbbelsa.

L O N D Y N . Ja k  donosi berliński 
korespondent „D aily  Telegrap h". a* 
rusztowano ostatnio w Niemczech 
około 50 osób, znanych zwole.mi* 
ków  ustroju  republiki we i re ars kie i. 
M iedzy arese'ow anvm i znaiduie sie 
dr—jo y  burmistrz N oiym berg i — 
Luppe. W szy scy  zostań oskarżeni o 

h "de stanu.

Czytajcie 
prasę demokratyczną

że I to m ieczem  w o ju je  od miecha 
g in ie” i d ('d aje . że te grupy pi l 
ty cz ce , itó r e  gw ałt i tero r przyjęły 
jako sw ą te o n ę , sam e puupisaly 
w \iok śm ierci na siebie.

„Puzostav\ szy bez broni, skazani 
na vir ęzienie za popełnione m order­
stw a, zw iócili się  o pom oc do ży­
wiołów  poza m uram i wię/.ifń, któ 
re nakl mili do at.,ku na straże, e- 
sk o r*u jące  uw ięzionych. Umiłowali 
w ten sposób  dostać się na wol 
ność, aby kont nuow ać poi tykę 
gw ałtów  i m orderstw , Napadnięci 
w granicach ustawom e j sam oobro­
nę. sp e łn ia ją c  s w ć 1 obow iązek, do­
konali sw ego d z it ła ”. P ism o z a m a ­
cza, że delit-wenci już m ejednokrot 
nie n r lo w a li zbiec 7. w iezienia a 
ostatn io  w \ kiyto  naw et sp isek  w 
t  m Kierunku. A tak  na esk cu tu jące  
sirazfi był zorganizow ane.

P .srno dalej stw ierdza, że grupa 
ta  nigdy nie miała żadnego progra 
mu spedecznego i n e  w \ konali nic 
gdy stane,wiłh organ izację  ltg aln ą 
p ro c* sze teg u  m o id eistw .

U l i :s !  ZaHarpatHi^i
H uszt. ( DA -\). P te m ’er k:i W o- 

h sz»n  w czasie au d ien cji, r.a k tó ­
re j p rzy ją ł dzienni arza run.uńskie- 
g >, podkreślił w'dz.ięcitv_>ść 'm ieniem  
rządu i narodu karpatn  uk am s tego 
głow nie kanclerzow i H itie iow i.

Praga. J ..k  donoszą pism a cz e s­
kie z łlu sz tu , przt b\ł tam  se re- 
tarz ja p o ń s k e j am basady w M osk­
wie, K atszok , p rzeprow adzając roz­
mowy z prem ierem  1 s. W ołoszy - 
nym i m im stiem  R ew ajem . Przy­
jazd dyplom aty jap o ńsk iego  w yw o­
ła ł zrozum iałą se n sa c ję , tym  w ię­
c e j, że jad ąc do Ilu sz tu  w pierw  
w stąnił do P rag i.

H uszt. O statn io  baw iło na R u si 
P od karp ackiej 24 dzienni srzy za­
granicznych. Napwię szą ih ść s ta ­
nowili Niem cy, bo aż 12 osob.

Praga. Ja k  donos ą z H usztu, 
przybył tam znany geolog m em iec- 
M, pru fefor Z yzars, którv  je s t  
jednvm  z wy bitni* js/> cb c/hm l'ów  
niem ieckiego instytutu  geologiczne­
go, zam ierza on przeprow adzić oa Ru 
si Z ak arp ack ie j szereg  badań g e o ­
logicznych, z lam iem a t< goż in sty ­
tutu i w porozum ieniu z m in isters­
tw em  gospodatki Rzęs/y B ad an ia 
te m ają  na ceiu stw ir rdzenie, czy 
i jak ie  s 'a ib y  m ineralne zn a jd u ją  
£ię na Z akar, aciu.

Wśród Ukraińców
K O Ł O M Y JA . Pt.Ii ja  państw ow a 

z Koh>mv|i aresztow ała hil nn:istu 
U craińców , przeważnie n łody h w 
B e iezo w ie , Luczy i Tekuc/.y nie. 
A resztow anych odstaw iono d o a ie sz - 
tu śled zego w K ołom yji.

L W Ó W . (P A A ) Ja k  donoszą z 
Przem yśla, de y z j ą  tam e js 'e g o  s ta ­
rostw a została zam knięta czytelnia 
„P rośw ity ” w Rtizubow icach. R ów ­
nież zosteła  zam knięta czytelnia 
„P ro św ity * w MucuLńcach po w. 
Tarnopi-l.

W A R S Z A W A  (PA A ) Z w iązek 
U granie < w W arszaw ie urządził 
heibw tkę, na k tó re j p. Hoł<>{jna w y- 
głosda udczyt o h isto iy czn ej rc li 
Rusi P od karp ackiej, znaczem u je j  
życia e tn o g rilicz n eą o  oraz o ro z ­
woju literatury i in telektualnego ży­
cia Rusi P od karp ackie).

P releg en t a c\tow ala liczne glosy 
prasy an gielsk ie j, fran cu skie j, r ie -  
rmec ie j, holendersk e j.

P R Z E M Y Ś L . U kraińcy w- Prze- 
m vślu p z\ siąpili do w ydaw ania 
now ego d vutygod nika p. t. „Z iem ia 
N adsańską* pud red ak c ją  m gr. Ju  
liana K o stm k i .

Czy U N D O  i W U O
pegodzą s ę

A g . .E c h o "  d o n o si: W  kolach
parlam entarnych cotaz żyw tej om a- 
v, tana j* s c  spraw a ew entualnego 
„so juszu " p o łó w  Unda i v\ o ly n sk ie j 
giu y ukrairi ów. /'abicga usilnie 
k iło  tego poseł M udryj Sp raw a 
była naw et omav\iana na pos edże­
mu giupy posłów  woły ńskich (ukra 
ińcóv\), w iększość jednak w ypow ie 
działa się zdecydow anie negatyw ­
nie do tego rodzaju 1 o n cep c ji.

G ilo ty n a

Nowy ekonomista
Jeden by rad
Mieć silne państwo za piętnaście lat.
A pan cćż?
Ja  wole tunrera, al* za to Już?

alw la,
~oQ o—
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Rozmowy z kandydatami demokratycznymi

Dlaczego kandyduję?
Jak  wiadomo na różnych listach 

Kandydują w Kr-kowie czJonkunie 
Str Demokratycznego. Zwróciliśmy 
r ę  do nich z prośby o krótkie oś* 
wiadczenie wyjaśniające powody po* 
stawienia swej kani .datury do Ra* 
dy Miejsldej w Krakowi*

Adwokat di Aleksander Adler, czclo* 
Wj icandydat listy nr 11 występującej iy'» 
ko w okręgu Y»łym, obejmującym swym 
tzsięgfe-n Dębniki, Zakrzówek, Luuw nuw 
i  część Podgóiza zlozyi nam nast oświad 
cienie:

Najeżę do tego pokolenia, które większą 
tzęsc młodzieńczych la* spędź ło w ciężkiej 
służbie wojckowej, czy to w okresie woi* 
uy światowej, czy itz  noću’ei na frontu: 
polski «bol’: xv ickim. 'V  okresach tycu mo» 
.aii towaizyszami bron1 i cJaczk i wojennej 
byk ieprtzcnłanci roznyca warstw s. olecz* 
n jc h : obok chi ipa wai-.zył prze dstawiciel 
wolnego zawodu nauczycie', bronił O j .ry* 
zi*v obek robotnika Wszystkich tycti lu* 
J z  pochodzących z różnych sfer, luu’ i ióż 
aiych przekonań, odnuennego wyznania lą 
czyła wspólna sprawa | wszyscy tam bvliśi 
my sobie równi, co więcej zgodni ze sebą, 
byliśmy przyjaciółmi Wówczas douz. d.em 
do przekonania, że jedyn c ustrój demok* 
i styczny, eparyt na rowności wszystkich o* 
bywateli jest w stanic zapewnić obronę t 
dobrobyt Państwa i poszczególnych jego 
■nleszkańców.

Zarazem mając możność blisk'-go współ* 
życia z innymi towarzyszami broni, prze* 
konałem się, że w głębi każdego z u ch nur 
(owalo potężne uczucie przywiązania do 
idei demokratycznych { gorąca chęć zrea'i* 
ąowanła przyszłego raństwa poisk ego w 
®}11 tychże zasad, YCśierzę że te uczucia ii 
ludzi tyclit do dnia dzisiejszego nte osłabły 
przei vnie, wzmocnone przeżyciami wspói* 
*e( i równej dla wszystldch tułaczki żob.ier 
•kitj, żyją do dma dz'sejszego w sercach 
mych współtowarzyszy broni. — Wierzę, że 
żyją one mimo, iż ze wszystkich stron ery* 
ni się starania, aby uczucia dciaokra/czuic 
sdlav/ć, zniszczyć przewiązanie do torm 
ustroju demokratycznego, a winlejscc ich 
zasiać uczucia nienawiści, na której zerc* 
wać będzie hiena totalLtyczna.

Przyszłe zbL :ają :e sie wrybory samoizą* 
dowe mają ogromne znaczenie polityczne. 
Tcczy się u nas obecnie rozgrywka mtęuzy 
Demokracją a Totalizmem. Wynik przyia* 
łych wyborów samorządowych może pchnąć 
państwo polskie na ory pierwszej lub dra* 
g icj formy ustrojowej. Wierzy, że ten, ko* 
n u  drogi jest los państwa polskiego i jego 
obywateli uzewnętrzni swe przywiązanie do 
demokracji oddaniem głosu na listę sicze* 
rze demokratyczną.

Stanąłem w X  Okręgu Miasta Krakowa, 
Na czele listy nawskroś uernckratycznej. 
Pragnę, aby hasła demokracji zostały zrea* 
Uzowane na teren e przyszłego #samoirządu 
Miasta Krakowa a nauto, by poprzez reali* 
zacje tych haseł na terenie siamorządu mug* 
lit przyjść do głosu demokracja w caloksz* 
tafcie życia publicznego Państwa Polskiego. 
— Wierzę, że demokratycznie myśląca : czu 
Jąca ludność Krakowa nie zawiedzie i żc 
Demokracja zwycięży. —

Na l"ście nr 5 P. P. S . j  Klas. Zw, Zaw 
Zaw. w okręgu V*tym kandyduje członek 
Stronnictwa, b. uunister kolei Stanisław 
Stączes.

Oto> jego oświadczenie:
— Dlaczego kandyduję?
O d p o w td i prosta. Jestjem Jem nkrat-. 

Walczę o poprawę losu emerytów, którzy 
należą do najbardziej pokrzywdzonych o* 
bywateli kraju. Pułkownikowskie rządy, 
szczególnie p. p. Sławka, Prystora i Jędrze 
jcwicza, od r. 1930 wprowadz'ły zamęt w 
uprawnieniach emerytalnych Kandyduję z 
L.ty PPS i Klasowych Związków Zawodu

wrych Nr. 5, gdyż obowiązkiem każdego 
emeryta jest szukanie obecnie wśród b!i»* 
kiego otoczenia ratunku dla sieb < i rodzi* 
ny, przed głodem i utratą reszty praw.

Jutro odbędą się wybory. Są one dii* 
siaj dla nas emerytów jedyną j  ostatnią 
deską ratunku 1

W  ciągu 20 lat socjalistyczni dziaałcre 
P. P. S . oraz Związki Zawodowe z pod 
ich sitaku, ani razu emerytów nie zawio* 
dły i w ostatnim roku do uchylenia krzywd 
wyliczonych walnie się przyczyniły. Przeto 

I też wszyscy emeryci, bez względu na swo* 
je  polityczne przekonanie, winni oddać »'o 
sy na kandydatów z listy P. P . S . i  Zw.ąz* 
ków Zawodowych Nr. 5.

Jestem pewny, że obóz demokratyczny 
odn esiz jutro wielki sukces. Wierze w 
zdrowy rozum j  Instynkt, szerokich warstw 
demokratycznych Krakowa, które nic pój* 
dą na lep hitlerowskich haseł. Przeciwne 
spełniają one obowiązek wobec kolski de* 
mokratycznej, dostępnej dla wszystkich o* 
bywateli.

*  « •
Arch. Ludwik Warth jest czołowym kan 

dydatem listy nr. 6 Komiretu bywateiskie 
go Rozbudowy Gospodarczej m Krakowa, 
występującej w okręgu V. Arch. Warth sio 
żyt krótka deklaracię:

— Bardzo żałuję, że Stronnictwo Demo 
kratyczne rie  wystawiło swej 1'sty, gdyż 
sytuacja w Krakowie wymacała tego. Od > 
czułem to zwłaszcza w swoim okręgu, kt'>» 
ry miałem zaszczyt reprezentować w dc* 
tych czasowej Radzie Miejsk ej.

W tym stanie rzeczy postanowiliśmy 
w g.onic obywateli naszego okręgu we* 
spół z arch. Karolem Redkowskim wysta* 
wić własną listę, któraby bez demagogii 
haieł nicnaw-ści, bez nadużywana płasz* 
czyśmy relig.jnej i narodowej ,m ogli reprc 
zentować istotne interesy mieszkańców na» 
czego okręgu.

D o walki wyborczej wystąpiliśmy pod 
hasłami uczciwej i rozumnej gospodarki 
w samorządzie. Podkreślamy to w naszych

odezwach: dewizą naszą jest rozumne g° 
spodzrowanie dobrem, majątkiem i groszem 
publicznym w celu podniesienia potencji 
gospodarczej m asta, aby sa  zdrowym fun 
damencie materialnym mógł rozbudowywać 
3*ię i kwitnąć kulturalny dorobek.

W  przeciwstawieniu się hasłom wstecz* 
nym i metodom demagogicznym list pseu* 
do*narodowych i tzw „zjednoczonych*1 w 
im'ę doraźnych celów, obliczonych na król 
ką metę, — nasze stanowisko m u , osią* 
gnąć -us.ee-.

CO MOWI CZDłOWY LA IDYDAT 
PUAC WN* O  VY
Red. Statter jest naszym kolegą redak* 

cyjnym. Jeśli zwróciliśmy s!ę do niego o 
kilka słów, to dlatego, że pismo nasze r.d 
pierwszej chwili postawiło sobie za zada* 
nie wytworzenia w obozie demokraty cz* 
nyu  wspólnej więzi dz‘ałania trzech stron* 
nictw politycznych: Stronnictwa Ludowe* 
go, P. P. S . i Stronnictwa Demokratyczne* 
go. Kol. Statter kandyduje z l-isty Nr. 5. 
A , oto jego wynurzenia:

Jestem przedstawicielem świata pracow. 
niczego i w tym charakteru pgtaną rozwi* 
nać jak najszerszą działalność w Radzie 
1̂ ’- '*ocj, oczywiście o ile z woli wy* 

borców okręgu VII*mego, w niej się z »aj* 
dę. Nie znaczy to, bym nie miał za intero 
sowania d!a wszystkich innych zagadnień, 
wchodzących w zakres gospodarki samo* 
rządowej. Wprost przeciwnie: jest tyle dz:e 
dżin, które wymagają pieczolow'tej opieki, 
że pracy dla każdego chętnego do roboiy, 
n;e zabraknie.. Opieka spoełczna, sprawy 
oświatowe, szkolne, zagadnlen'a opieki nad 
zdrowiem młodzieży, rad  bezrobotnymi, 
bczdomny.ni, nad dzicćnr, o to w głow* 
pych zarysach problemy, które mn',- spe* 
cjainie interesuj . Nadewszystko jedno: 
wbrew dzisiejszym, modnym prądom, bę> 
dę s'ę domagał wespół z radnymi socjali* 
stycznymi i demokratycznymi, równych 
praw i obowiązków dla wszystkich obywa 
teli bez wyjątku w myśl naczelnych po.wa* 
nc we ń  konstytucjil

*
p o d a r k i  , m  J e s t  t y l k o

H fl DID 1939
o^YGPHlLlPSSUPERHETERCDYlłfl
7 - o b w o d u w a  n a  3  z a k r e s y  fal.  o  ś w i a t o w y m
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B a f e c n i e  n i s k a  c e n a  s l  2 8 3 . —
f z y  k u p n ie  w p h i c a  s ię  t y l k o  Z Ł  0  -

W . 15 m - e ą ę  z . y i h  p o
^ o k a i y 1 d e m o i ł s t i  a r j e  b e z  o b o w i ą z k u

kupna.
N A J W I Ę K S Z Y  W  k K A J U

P O L S K I  D C M  H A N D L O W Y
K R I i C H t R  K r a k ó w ,  T e ł  177-82. Q

r l o r i a n s k a  »» 
P r o a p e k i y  | I n f o r m a c j e  z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

r',Wur yl,śmy przy ni S'mr a d  OW) m A u t o r y z o w a n ą  M a c i ą  O b s i t i e ł  r!  .lia 
. A  O pr j c r y m  na z a s a d z i e  u d n e l o u e  i z e z  
n a s  Kwui. n c j i  n ł z y j m o w a u e  b ą d ą  d o  l e - p i n t .  
ne| n a p *  wy o d  u m n  >i r a d i o w e  w s * i s i ' h 
m a  e k ,  u s  p o  upływiL u w a r a n c j i  z a  m s z a  
o p l a t a .  — B a d a n i  e in i r j i  I a ,n p r a d i o k y c h  

z u p e ł i i . e  b e z p ł a t n i e .

t e c t a  n i e  o g n i e  s i s
W  praiie zagran'cznej ukazał się nie* 

zwykle chzrzktciystyczny reportaż nióta 
Louis Fischera z czasów jego pobytu 
w Barcelonie. Reportaż ten podz.cmy 
poniżej w obszernych wyjąktach.

Bvła to  niedziela tygodnia w fjfą* 
gu którego Barcelona była 40 razy 
atakow ana przez sam oloty. W e  ś' o^e 
rano, chciałem właśnie w yjść z hote* 
lu bez palta, by  sie przejść po don w 
cznvm bulwarze. Spotkany znaiom y 
pow iada: „Ładna pogoda lo ln icza". 
O dw ołano mnie do hotelu do telero5 
nu. Kierovzniczka ochronki zaprasza 
mnie na uroczystość. A  nagłe do da* 
je zdyszana: „M uszę natychm iast za* 
prowadzić dzieci do s-hronu i zawie 
sza słuchawkę. N ie słyszałem svren. 
Prze4 hotelem  stała grupa His*.pa* 
nów. obsei-wuiacych faszysiow ska c* 
skadie. Szrapnele armat przeć'w iot- 
niczych w ybuchały na niebieskim  nie 
hic  n iby baloniki z waty. W id zie1: -> 
mv dokładnie pięć szarych >mn.oio.' w 
N agle jeden pozostał W tv 
fio n v !“ au ołah  Hiszpanie. 
ko pobiegło na drugą sirone uucy 
W szy stk ie  twarze plonęiy od menu 
wiści.

Bvlem  w towarzystwie aw uch an* 
gielskich konserw atystów  i mvś!a* 
łem w tej chwili o panice w  Londv» 
nie ive wrześniu, kiedy to  Angl>cv 
lękali się by im bom by nie sPa.d!v na 
glowe. Porów nałem  b ry ty jsk i napad 
strachu z ta obojętnością w obec tak  
LRcłófwn niebezpieczeńsW a i gora*

ca zadze zniszczona wroga, po tym 
gdv to niebezpieczeństwo trw ało już 
ponad dwa lata.

Przywołaliśmy szofera i noiechaliś 
na m iejsce, gdzie upadła bom ba. 

E y lo  to na ulicy Durutci. U rzędnik 
w yjaśnił nam, że tu w ybuchła 2 0 0 -ki 
Iowa bom ba. W szędzie pozam iatono 
już na kupę stłuczone szkło. Po obu 
stronach ulicy widziało się rozerv. ane 
ściany. W  j'cdnvm pokoiu  v/i,siał i es z 
cze obraz na ścianie. W  warszawie 
krawieckim  tkw ił na swoim mieiscu 
nietknięty manekin. Strażacy chow a'
Ii ofiary.

Pojechałem  do kostnicy. Zalcrw i* 
wionę nosze stały w przedsionku. 
Zszedłem do piw nicy. N a krzyy/ej 
desce leżały zwłoki kobiety i dwoi aa 
może pięcioletnich dzieci. U rzędnik 
dał mi gestami do zrozumienia, że 
goście z M ajo rk i zabili jeszcze wie* 
cci ludzi, o których n ikt jeszcze nie 
pytał. Zaprow adził m ni(. do sasied* 
ivri izby. B y ło  tu ciemno. Ó w  urzed 
nik sadzać, że szukam sw oich bliskich 
poświecił mi latarka. Słabe św ir tło 
przemknęło po twarzach zwłok, lezą 
o.ych na podłodze. Z w łoki leżały 5fes 
to  obok siebie, gc’vż wnet przyjdą 
nowe, a nie ma m iejsca. Każde bvłv 
zaopatrzone w  tabliczkę z numerem. 
O statni numer był 39. W szed ł posług 
gacz w  białym  kitlu . T o czy ł przed 
soba taczki, na których znajdow ały 
rie rzeczy, jakie rzcźnicy zwvkle w a *

rzucają. l o  był kiedyś człowiek. Nu* 
mer 40...

N a dworze syreny sygnalizowały 
koniec alarmu. I lice s3 znowu pet* 
ht- ludzi, którzy chodzą za swymi 
sprawami, uśm iechają sie. flirtują, no 
sza paczki z żyw nością. W  naibłiż* 
szej chwili każdy z nich może leżeć 
w kostnicy. M usi to  chyba wywrzeć 
pc\\tpe wrażenie na tych ludzi, szcze* 
golnie, ieśli żołądek jest bardzo cze* 
sto próżny. A le gdyby M ussołini, 
lub H itler m ogli spędzić godziną w 
Barcelonie, to  po twarzach tych lu* 
d~i poznali, że ataki lotnicze nigdy 
ich nic zdemoralizuia. Teden z kon.scr 
wat*’s*ów angielskich, k tóry  w m a:u 
spędził trzy tygodnie p o  stronie Fran 
ca. ośw iadczył nu, że ataki lotnicze 
zrobiły zeń zw olennika rzadowców.

T en  atak nastanił o 10.45 i trw ił 
trzy m inuty. O  12.40 nastąpił drugi, 
a trzeci o 19.20. Lekarz służby sani* 
tarnej powiedz ał mi. że pociągnęły 
one za soba 325 zabitych i k ilka-et 
rannych. K ładłem  sie właśnie spać, 
f'dv armaty przeciw ło’nicze zaczęły 
grzmieć i św iatło w  hotelu zgasło. 
Syreny w*yłv tak  często, że nie bvłem  
w stanie ocen"ć kiedy zapow iadały 
początek, a kiedy koniec alarmu. Na 
zajutrz opow iedziano mi, że w ciągu 
nocv nastąpiło dalszych sześć ataków  
Po śniadaniu dwukrotnie zawył/ sy* 
renv. 11 ataków  w ciągu 24 godzin.

D ziało się to 23 listopada, w dniu, 
w którym  Charr.btrlain przybvl do 
Paryża, by rokow ać nad sprawa przy 
znania praw strony walczacei gen. 
Franco. W  taki sposób zawtórow ał 
M ussołini do rokow ań paryskich T e  
go samego d ria  okręt „pow stańrzv“ 
za*rzvmał precki statek fracłńrw y 
, M o n ii C ynth os", wiozący rumuń* 
skie zboże do A nglii. Oznaczało to  
„przysw ojenie sobip nieprzvznm vch 
jeszcze praw s rony w o ju :ace j'‘ —• 
ośw iadczył w kilka dni późnici sek* 
reiarz stanu dla spraw zagranicznych 
w Izbie C m in. A k t piracki i ąfcąki lot 
nicze na Barcelonę m iały polityczny 
charakter.

E r r a t a
We wczorajszym numerze opuszczono 

w kolumnie poświęconej pamięci Gabriela 
Narutowicza, nazwisko autor? wiersza p t. 
„Do cich...“. Jest nim znakomity poela poi 
ski, Julian Tuwim.

Z  N jjnov szych M o d e l i  
na Poh 1939 

WYTWORNE OBUWIE 
D A M S K I E  I M Ę S U E  

wykonuje na z a m ó w i e n i e

Artystyczna Pracownia Cbuwia

M. SCHRAMM
KRAKÓW. C 0 4 Ę  t  IA 2. (|D| EtacŁfo)

(Sklep f rontowy)



6 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE

Straż o g n o w a  122-22 
Zegarynka 98

Centr. międzym. 97 
l iformtoi telef. 137-00

Biuro napr. telef. 150 -50  
Informator kol 121-08 
Centr t a < wai i 52-05 
C e n f  eieKU. 150-70 
Centr. wodociąg. 54  00  
Pogotowie rai. i i i -  ,

AALENOAtfZ RZYM. - KATOLICKI

sobota: Łazarza
B B I d —  m n — —

e a tr
Z T E A T R U  M . im. J .  S Ł O W A C K I E G O

S
Elan. nrzedstawicń:

S o b o ta  17. X I I .  „ B a b a — D z i w o “
N led z ,  18. X I I  p c p o l .  „R odzin a  W h i*  

ł c o a k ó w 11, —  wiccz,. „ B a b a — D z r w o “.

R e o e n w s r  «<i«i
A D R I A :  Pieśń skazańców  j  D la  ko b ie ty  

A P O L L O :  C y g a n k a  
A T L A N T I C :  Nancy. S te l le  zginęła 
P R O M  I E N :  Pensjonat  ka 

S C A L A :  A l  bi 
S T E L L A : Z n ach o r  
S Z T U K A :  /ru dn ia  w M o n te  C a r lo  
U C I E C H A :  I o d c j r z e n ie  
W A N D A :  Hotel  w T y r o lu  

wie pan i  V ick y

L L O P P :  Lekarz przestępca

Bepzrtûr li hi soswieoicli
Z A C I E B 1E :  Z ó ite  c e n i e  
K 1A L T O :  M ścicie le  
C O D E N :  Student  z O x fo r d u  
P A T R I A :  D r u g i  m łodość

SaiBlwJsl!) żmy oplyła
krakowskiego

u l .  K a r m e l i c k i e j  6 4  w y s k o  
o k n a  l i i  m ę t r a  n a  b r u k

Pr/.y
■7 -. la 7.

G ró ssfer H enia lat 33 Zona K onra­
da optyka. N es/.c/ęśl vva poniosła 
śm ierć na m iejscu . |ak stw-ierd/"ri 
pow odem  sam obó jstw a b y ł s.lny 
ro/.strój ner wówę.

r o  z *  e
Zd r o » e  o osrc/.ę .ne w uży­

ciu h gleulc/ne clmste zki 
mentolowe d ■ nosa orygi­
nalne .R E K O R D *  l\ 1U w  
. I t r  g ri.i N o w o c z e s n e j '  
1. c li r f e I fl a, K r a k ó w ,  
G nd/ka >5

9 f t  o s ? y  rrr*rtie  k o ł n ie r z y k a  
J e d y n i e  t H k o  . P E R Ł A *  
W r z e s n r s - a  1 . O y-Tcze- 
n !e ub ani-1 3  50  I Sukni 2 zł 
Ceitrp.li WOLMCA 8

FIlTr.n
damskie męskie 

-N A JI A M E J -  
zakup sz rrzen bis*

M o u o w r z
Kr an ów,  Rynek  Q t .  (j

pierw sze  piętro
D O G O D N E  W A k U nIKI

Ł Y 1 W Y  K 3SfiTTłiER, M M .IM
J a r m a r k  S w e t r ó w ,  w ysprze- 

drż kMi u tysięcy s w e rn w  
mes i h tlamsk h i d iie -  
Cinn-.ch, ptr retiaj h 5 0  ori c 
zniżonych. O s t r o w i e c k i  — 
Krakowska L. 11

W ]  tj|j{

iiAKniU

W orz^dedriu  ui yhor<±>u
W  wypełnionej' sali D om u G órni* 

Łów  odbyła sie wczoraj ókadetrra w 
16*ta rocznicę zamordovvania P r e z v *  
dcnfa Rzeczypospolilei G a b re la  Na* 
rutowicza. Zcj^a crrre w ygłosił o M . 
Bobrow ski, noczym głęboloe orzeiró  
wjcni?. w ygłosili b. Doseł C iolkocz, 
Bocian i red. dr. Szum ski.

O

W  nrzcnelnionci sali tc.a'-u odbv 
to sie irrponuiace zgromadzenie nrzcd 
w b o r r e  P. P . S. i K laso iw cb  Z\ ńą 
r.ków Zaw odow ych I stv $ f. 5 dla 

vborców  okręgu V I I  i  V I I I .  Zgro*

madzeniu przew odniczył p .  M .  B o *  
biow ski, k tóry  też zebranie zatrato 
N asiennie zabrał gloe b. poseł A . 
C iołkosz, kandydaci z listv nr. 5 red 
M . Sta^er (okręg  V I I ) ,  p. Buksie* 
wicz. sekr. Łachecki (okręg  V I I I  l o -  
raz red. K . M uller.

W czo ra j odbyło s e zgromrjdzenie 
,- r - id Zo re  przez listę nr. 6. Zebranie 
zagaił ppłk. areb. Ł . W arth . Przemó-- 

' a w ygłosili kandydaci z gen. 
Hobenauerem  i radca Bochenlec-ra na 
czele.

O K U L A R Y !  W
| wszelkie n a p r a w y  s z y b k o ,  przystępni®

i O P T Y K  G R O S S Ł t R
^  Z a n r z y s i ę ż o n y  r z e r z o z n a  >vca

g  K r a l ' ó w .  u l .  G r o d c k a  L. 41.
| Telefon Wr. 125-04.

1 W ł a s n a

0yilSSSl9SeSJSGe^St36 f5i>«S>S^3S1SSl9e<Sa9<5t5^%f5^(515^SGSSS>K9S^«3JłSSa£©

Skazan e złodz.ei 1 paserów
1938 r. w a g o m  

K rak o w ie ,  2 h ;c

W ł a d w l a w  S  kora 1. 1 
dnia  1937 r. d o  styczni, 

k o le jo w e  na stacj' kol .

n ich  części  i n w e vV- 

1C93 zł. W r a z  ia

E c h a  kata l tro fy  
sam ochodow ej

I f
L a t e m  br .  s p n w o d ® a l  Uat as t rmę 

a u to m o b i l o w ą  wyżs/ v por/t
! er/y h iw i ń sk i ,  p r o w a d z ą c  aut ■ 
c i ę ż a r o w e  na k tó r y m  z n a j d o "  a lo  się 
15 lunkc .  poez. towvi h jadąc  na st rze l  
unię w W G ,  Ju  towskie i .

A n t o  p r o w a d z i ł  p o c z ą t k o w o  s z o ­
f e r  p o c z t .  T y b a r i - w i c z .  j  d n a k  w  d r o  
d , . e  o d e b r a ł  m u  k i e r o t j ^ ^ ę  p
w iński  i ko ł o  C i c h e g o _______________

pi/bilo iNa AH
cięż  ie ra n y  zaś  l i s tonosz  K a r a ś  po  
m m l  ś n n e r ć .

C eb o n  p rz e s łu c h a n i a  n o w y c h  
św iad ków ,  s. o. Dr.  D k m e n b e r g  mz  
p r a " -ę odroczył .  O s f 
b r o m  advv. dr. J a n  W o ź n ta

M .  
aut<

:h  9  paserów  który m  S' < 
p rze dm io ty  na tandecie

oskarżony
Kora 

sprzedaw ał.
S. o- di S tę p n io w sk i  zasądził  S  Korę na 

umieszczenie w d om u p o p raw y  zaś paso. 
ró w  skazał n a  kazy od  6  d o  10 miesięcy 
v  yziunia.

a —  ~ ______________

K a r a  z a  o b r a z ę  
“a r o d u  P o l s k i e g o

PT’żed s ę d / i a . o ’ r. W s ó ł k i e m  o d p o ­
wi a d a ł a  M a fi a  Z i m m e r  za obra zę  
P a ń st w a  łbds  i ę g o  a mąż  j e j  H e n -  
J v k  Z i m m e r ^ U ' z ę i f m k  b a n  ov> t-,  ? a  

h o w an i e  się w o b e c  
poc/t'  >w ego .

M a n a  Z i m p t e r  s k a z a n a  z.o t  d a  na 
3 M ie s ią ce  ares ztu ,  z.aś mą ż  j e j  na 
100 zł gr;. Rny.

O s k ,  S ł a w o m i r s k i  bro ni ł
adw.  dr.  S c h ó n w e t t e r .

r ł iestosow ne f a c ł  
j n  c j n n a r j u s i ż a  j

)D WYOAWNICTWA! 
o  u r e o u  o w a m e  n a l e i n o ś d  

z  t  m u  t a i e g f e j  p r e n  j m t  r a * y

K r o m k a  r a d o m s k a

G roźny b an d yta  s k a z a n y  na  
bezterm in o w e więż enie

W  sądzie o k ręg o w y m  zapad ł w yrok w 

procesie  g łośn ego  n a  terenie  p o w iatu  i ł i e c  
k iek o  b a n d y ty  S t a n s ł a w a  Krawc^yKa, k io*  
ry  u z b - c j c n y  w  k a ra b in  d o k o n a ł  szeregu 

n ap adó w , teroryzowail lu d n o ść  i zam ordn* 
w ał J a n a  W ó jc ik a  i Sk w a rk a  P o tw o rn y  b a n  

dvta  n a k ło n i ł  W ó jc i k a  b y  z n 'm  poszedł 
n a  „w ypraw ę1- a w  lesie zastrzelił  go .  Tę 

zb ro d n ię  p o pełnił  p o d  w pływem  W ó jc t ^ .5. 
w ej ,  z k tórą utrzym yw ał bTższe stosunki 

praz  —  A ntorJlego M azura. T e n ż e  m ia ł  wę 
dług aktu  oskarżenia  przyrzec 1030 zl 

K raw czy k ow i za zan >rdowanie W ó jc i k a  i 
w ręczył  mu 10 zł zadatku. M ię d z y  W ó|.T« 

k e m  i M azu rem  istniały  przedew/nione r. t  
snaski .  W r a z  z K xaw czyk :em zas: adł na ła« 

wie o s k a rż o n y ch  F ra c isz k cw a  W ó jc i k o w i  
i  A n t o n  M a z u r  S a d  p o  w ysłuchaniu p -zc  

m o w y  pro kurato ra ,  k tó ry  d la  K raw czyka  
żądał k ary  śm 'erc i  o raz  o o r o n y  adw  I J r i *  

ta w ieck ieg o  j  adw. T a u b e  p o  d łu g  ej nar a* 
dzie w d a ł  w y ro k  s k a z u ją c y  S tan .s ław a 

K raw czyka na  łączną  karę b e z term ino w ego  
więź Cnia i po zb aw ien ie  praw o b y w a te lu  
k ich  na zawsze, F ra n c isz k ę  W ó j c i k o w i  na 

12 lal w ięzienia  ą 10 la t  pozbaw ren.a  p - i w  
o b y w  /elsly.ch, A n t o n i  M a z u r  zaś z o > u ł  

uniew'nniiony. W  czasie od czytyw an ia  «-v» 

ro ku o b e c n a  na sali  ż e n a  M a z u ra  u p adla  
przed stołem sędziow skim , d z ięk u ją c  ze 
łzamj w  oczach  za u w o ln  en e męża. W ó i*  
cik,o<wa dostała  a taku h ister ii  i wy krzyki* 
w ała :  „jestem n łew in n a ż “. B an  iyta  K r a w ­

czyk n 'e  wrykazał żad ne j  s k r u d  v  i  s z y d z i  
r c  sp a z m r ją c e j  W ó jc ik o w e j .  Sk u ie g o  w kaj 
d any  p o d  esku/tą p o lic j i  o d p ro w a d z o n o  
K raw czy k a  d o  w ię ż e n ia .

—0O0—

M .  B O J A R S K I
Zakład Zegarmlstri-iwsko — Jubilerski

R o d o m .  Ż e r o m s k i e g o  2 9 .
Hiz^jm uje wsre|, 1-  - pt rac ja  

pod gwarancją

P SKARMIA TURECKA
Radi irn,  7 e r n m s k i e g n  9 .
L i l i a :  5 ł o w a r l H e e n  1 8 .

POLECA LJA ŚWIĘTA
P 'e c z v w < » :  ztur e z ;  s yej d b-oel
Wyn by C u k iern ic/ . . - Wyb ro pączki

N a j t a ń s z y  S k ł t d  W ę g l a  i 
D r z e w a  O p a ł o w e g o  z .1 <- 
s t iv  ą na 111 i« j cc  po c e n a c h  
p r z y s ię i in y ,  h po'eca S k ł t  d 
J ó t t f y  l.i b n d a  K r a k ó w ,  
M a r k a  15 W y k o n u j e  / le ­
c e n ia  sz  b k o  i s o l  d ru e .

W od to -Likiery-W . na
w wielkun w y b o r z e  na 

św ęia tylno 
w 3 a r z e  S t ' W i a ń s k  lrn 
K r a k ó w ,  ul D u g i  38 

t e le f o n  N r 1 15 66

K r a w a t  zakupisz najiam ej 
w s eejalnym skład ie kra. 
walów R e c o r d  C r e w a t e s  
Kra ów, — F o  iańska 3 5 . 
Hurt — Detal.  Lechowa nfl- 
p awa s t a r y  h krawatów. 
Telefon 143-6 8 .

O g r o d n ic y ,  okna I ispektowe, 
i preg .owane, oszklone, na 
d"g 'duv<h warunkach po­
le a : Wnger, K r a k ó w ,  J ó ­
z e f a  16 te ). 143-27

Cm 1 Sz m.eć tow, r e.os^o- 
naly — ■ płiMf-.rm e :
D I E R Z O P U C H "

Starcu ilna 19 vis a cis lic i r eh y
sa  skl d/ie: pier/e, ourh 
(higienic/i c)z.żvwy> h gę- 
s 1. Wsypy krajowe zagru- 
uicz! e. Kołdry puchowe 
i wr Imane. Korę kany i na­
rzuty. Wyp'awv niem ow ­
lę e Przyim uje wszelkie 

reperacje w zakres ten 
u rhodz ice

M a t e r a c e ,  poduszki, włósien- 
ne, loZsa poi we, olnmany, 
t ipez -ny. p idusz i dla nic- 
nn » ląt oraz o /.yjmuję ws -.1 
lei loooty tapue Śnie 7,a .  
U a d  t a p i c e r s k i  B a r d n c h a  
Krakowska 44  tel.  174 83

W p a i a s o l k a c h  n a jn o w s z e  
m o d e le  polera z r  ua wy­
twórnia , I I M B  R E L L O  
Kraków. R ym u o łó w n y  U 
Uskutecznia w szeK ie  repe­
racje i pokryć a po najniż­
szych cenach.

Z a k ła d  f r y z je r s k i  Miodowa 24 
Li »*.A -  wykonu t  pie wszo 
r .ęd .u e  ondulac ję lrv arą za*'- 
g nicznymi a par ta mi we­
dług najnowszy ch nv r eh 
Cei a zł 5 . — ż ' ' la 4knwa  0.70 
Wałeczki 0 5 0  Ouriulooa 
wod a 1 zł Mąnrięure 0  50  
tlen enie 1 5 0 . farb m a n ie  
8 zł, b'wi, rzę^y 0 80  Up a- 
S ' a m  upr^r jm e o l iczne od 
wiedziny meg > zakł du. 

O f i c e r s k  e  b u t i ,  z rimle- 
w im l ,  oraz wszelkiego ro- 
d 'a ju  obuwie tm y - ty r m e ,  
soortowe, D z D d o ń ,  K ra  
k ó w ,  (1 u g a  4 . M ie k ie w i-
T7 « dl ______

isa  g w i a z d 1 ę  najlepszy po- 
dare** lo s  ei tr, Zakunlo-iy 
w  P r a e o * v n i  ■ rv k o t a ż y  
F i* lm » n .  Kra ó v. S e h a s t i a .  
n a  21 Geny zniżone o 5 0  -° 
i -k len  f- -ni w 1 '

i ć a j ą c e - D i o b  w całości 
i na c/ęści n a l ś  • i e ł s z e  
ty K o  w r r mi e  . P ó z i a '  
p i .  S ' c z e p a n s k i  9 . t e l  
N r 156 3 4 . Na ś w i ę t u  
p r z . j o . u j e  z a m ó w i e n i a  n 
In d y k i

F u t r a  n a jk o r z y s t n ie j  p o le c a  
H o r o w n z ,  S t a r o w iś ln a  26

N a jn o w s z e  modeie w para­
s o l a c h  w łdsneto wyroiui, 
oraz duży w yło i  lasek za­
kupisz uajt  niej w firmie 
M a r ia  P i ą t e k ,  ul F l o r i a n  
s k a  4 0  w s ie n i

T a n i o  i sol dnie s \ je s*ro|e 
n a r c i a r s k i e  n ę -k ie  1 d ,m -  
Shit z. wt s i  ych i p, wie- 
r/ony h matei ab w M e ty s  
S i a m s ł a w ,  K y n c k  K le p A -- 
sk I  4 d o m  F n n i k s a

P r a c o w n i a  n o ź o w n ic z o - m e -  
e h a m c . n a  „ o R E C Y / J 4 * 
w Krakowie Kraknws <j 5 
wyko u j e :  w*ze G e  n boty 
w zakres n o ż o w n i c t w a  
wcbod/.ą e ,  oraz siiecjama 
n a p r  w a m a s z '  n d ru k  r- 
s k i c h  T o c / e n ie  i s p a w *  m e  
m e ta l i  W ł a d y s ł a w  M t a n  

K r u k o w s k a  5  w p u d w o r c u .

N a r c i a r s k i e  łyżwiarskie obu­
wie nie nrzem akalre ,  naj-  
t u ej Z- c k e r m a n  B o ż e g o  
C i a ł a  22

A1as/ y n y  no pisania 
K a P P E L "  i K a s y  k o n -  

tru l  e,  d e s  a r c z a  t n n io -  
d r g n ń n i e  F o n ia  J u l  usz 
H e ^ k e r  -  K r a k ó w ,  kui- 

n lk i  1 t e l  fo n  157-07 .

B u t y  n a r c i a r s k  e, najnow- 
s y, h im deli, z oryginal­
ni ch s ó ang eU kich. D z ia -  
d o ń  K r a f ó w .  D iu g a  4 , 
M u k i e w  ic z a  4 1 .

K u r s y  s a m o c h o d o w e  Kra­
ków, K ru p n icz  * 14. fd w-
nie j  S  ew-rka 1> tel 206  8̂, 
i rowadzone pr/ez I h >w- 
ców| s riwr jazdy gwaran­
towane. Wpisy codziennie

N i  G w io z d l -ę  nrakly zne po­
darki prtl .es w y tzo im a B ie ­
lizny . L I P A *  Krauow —. 
Szewska 18

O U Ł O S żE N lA ; R o z m a i  strony d ru k u ; W s o k o s ć  410  jm/m szeronusc 2 0  m, m i o l . i a w ą  uDnczenia Jest jeden milimetr, w jednym łamie Struna dzieli się na 4 łamy 

Ceny ogłoszeń w złotych- l.strona w l  łamie za m/m zł 1.2 5 1Tekst il— VII strony zł 1. —  za tekstem zł 0 .7 0  Nadesłan e n i  lm  m w 1 łamtz zł 0.751 Nekrologi w teKŚdeJ do 8# 

w/m w I łamie zł 20 - —, 2  łamai h zł 3 0 .— Ogłoszenia drobne za słowo 0 '1 0  Dla Doszukutąovch pracy w ctroonych za słowo 0 0 5 . Matrymonialne za słowo drobnyelj zł 0  15 , 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenta, nie upiwaZntają d r  zwrotu gotówki, ani też nie z o o )w i} ;u ią  \ 1 nintstracjl  d i  b t z p h t n g i  p iwtórzenia "głoszenia. Uzasadnione 

reklam acje  będą uwzględnlme o ile zostaną wniesione d i  dni 8 nriu o J  daty ukazania się ogłoszenia, 'ub od dary otrzymania raihunku.

W yd aw ca i Redal tor Eugeniusz M .roczeL » Drulumu* J-ITEF Af KA” w Krakowie, EL Zgudy i
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